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Zaproszenie do przedpłaty.
Siary kwarta} się skończy}, a już 

rozpoczął się nowy. Dla tego tożpukamy 
•l/.isiaj do serc Przyjaciół naszych, w 
1 erlinie, jego okolicy i w kraju miesz­
kających. I praszamy także Przewie­
lebne Duchowieństwo jak  najusilniej, 
by zechciało pismo nasze swym parafia­
nom, a mianowicie takim. Którzy do­
tychczas gazet nie czytywali, zalecać. 
..Dazeta Polska-* jest pismem niczale- 
żnem od nikogo, prócz Boga. Stoji 
< na wiy‘rnie przy kościele naszym świę-. 
tym i wierzy we wskrzeszenie Ojczyzny, 
(itównemi jej celami są : walka pr. eci v 
socjalizmowi, szerzenie prawdziwej, z. 
nauką kościoła zgadzającej się oświaty, 
zachęcanie do pielęgnowania języfea oj­
czystego, narodowych obyczajów. óraz po- 
pierania wszystkiego, co jest polskiem, 
a — dobrem. Drogu, na której pismo 
nasze do wyżej wymienionych wytknię­
tych sobie celów dąży, jest drogą pra­
wdy. Nierównie trudniej nam, zostają­
cym na obczyźnie, pi zychod/.i spełnić 
zadania nasze, niż innym pismom a 
mianowicie pismom w kraju, i dla tego 
też upraszamy wszyst lich Przy/aciół ‘ 
pisma naszego jeszcze raz, by zechcieli 
nas luskav. ic poprzeć i pismo nasze, o 
ile możności, jak najwięcej rozszerzać, a 
mianowicie, ze jeszcze w ty 111 kwartale, jeśli 
się dostateczna liczba abonentów zbie­
rze, pismo nasze trzy razy wydawać 
zamierzamy.

4 .1  Z E T  A  P O L S K  A

z bezpłatnym dodatkiem , LESZEK“

kosztuje na wszystkii li pocztach w pań­
stwie nicmieckiem,

1 . 2 5  m k . ,
w Berlinie z odnoszeniem Jo domu

1 , 5 0  i i t k . ,
bez odnoszenia 1.20 mk.

W miejscowościach, gdzie są ajenci 
„Gazety Polskiej**, prosimy gaz.etę na­
szą u tyeliże zapisywać!

RED A K CJA  I ADMINJSTRACJA 

„kazety Polskiej”
Berlin, N ., Yeteranenstr 8.

7. nowym rokiem urządziliśmy w 
gazecie naszej KĄCIK PRAWNICZY, w 
którym na pytania natury prawniczej 
odpowiadać będziemy.

Kto wiec z. Szan. Czytelników’ 
nasz-cb z „kącika prawniczego*4 będzie 
chciał korz.ystac, winien pytanie swe. 
jasno stawione i wyraźnie napisane, do 
redakcji pisina naszego nadesłać. 

Redakcja „Gazety Poibkiej*.

Szan Delegatkom i Delegatom 
przypominam niniejszoni jak najuprzej­
miej, że przyszłe posiedzenie komisji 
szkolnej odbędzie się w środę, dnia 20 
bm. w lokalu p. GrzesKiewioza przy 
Neue Jakobstr. 1. 12.

Posieuzeme zagaja się o godzinie 
9-tej wieczorem.

W  imieniu zarządu 
W. Kulerski, 

przew. kom. szkóln.

W  k w e s t j l

s o ę j t e l a i e g o  p o l M ^ j b ,

pisze jeden z najwybitniejszych niemie­
ckich polityKOw socjalnymi co następuje: 

W edle mego zdania istnieją wogó- 
le tylko dwa środki, kWeby mnożliwily 
istnienie stosunków pokojuwycii pomię­
dzy pracodawcami i pracobiorcami.

Środkami temi są : obustronna or­
ganizacja i zapewnienie pracobiorcom 
udziatu w zysku.

Wtenczas dopiero, gdy wszyscy 
pracodawcy i praobiurcy s.ę zorgaui- 
zują — naturalnie nie wedle .Socjali­
stycznej f-eeepiy — w związkach za­
wodowych, bęiiziu możliwem, wszystkie 
nieporozumienia, których prawdopwdo­
bnie uigdy nie zabraknie, usunąć w 
spokojny sposób, ponieważ wydziały 
zawodowe się lepiej, przyzwoiciej i spo­
kojniej ze sobą porozumiewają, łatwiej 
sobie wyrabiają jasne pojęcie o stanie 
rzeczy i prędzej zważają, tak po jednej 
jako też po drugiej stronie, na obja­
śniające i uspakajające słowo.

Owe dawniejsze zebrania cechowe 
nie były przecież także niczem innem, 
jak  organizacją towarzyszy zawodowych, 
w których czelidnicy nic mien wpra­
wdzie wielkiego prawa. Nio sprzeci­
wiało się jednakże i tej organizacji, że 
czeladnicy tw?orzyli związki i że wy­
działy majstrów układały się z wydzia­
łami czeladników.

Dobrze zurganizowani robotnicy, 
którzy umieją trzymać się zdała o.d 
spraw, które z kwcstjami zuwouowemi 
nie mają nic wspólnego, zyskują na tent 
pod każdym względem, clą oni wpra 
wdzie w obronie swych interes ów- w*y- 
trwalszymi i w swych żądaniach zu­
chwalszymi, lecz można z nimi swoją 
drogą łatwiej dojść do ładu. Pud tym 
w zględem zgadzają się zapatrywania 
stósunkoznawcow wszystkich krajów. 
Prawdopodobnie doczekamy się więc 
też niedługo, że się już ijlfco wydziaiy 
z wydziałami układać będą.

Dowodem tego, cośmy o wydziałach 
powiedzieli, być może ostatni rncłi w 
zawodzie drukaiskim. Różnice w zapa­
trywaniach o żądaniach towarzyszy 
drukarskich były wprawdzie wielkie, 
lecz mimo to układano się spokojnie, a 
gdy ostatecznie nie osiągnięto rezultatu 
mogącego zadowolnić obie strony, odro­

czono rokowania, nie rozchodząc się jak 
dawniej, z pięścią skuloną, aby prowa­
dzić walkę do upadłego.

Posiedzenia wyJziałów, odbywające 
się dla informacji delegatów, mających 
zdać sprawę przeu sweim związkami, 
odby ly się także spokojnie, mimo wszel­
kiego zachęcania dó obstawania prz.y 
pierwotnych żądaniach, tak że można się 
spodziewać, iż ostatecznie uda się zna- 
leść drogę do obusironuego po-ozumie- 
nia się i’ ogólnego zadowolenia.

Organizacja może z czadem — nie 
ject to jednakże koniecznem — dopro­
wadzić do przy znania pracobiorcom w 
odpowiedzialnej formie prawa do udziału 
w zyskach, ponieważ łatwiej wydzia­
łowi się z wydziałem układać, jak je ­
dnemu pracodawcy z wszystkimi swo­
im pracobiorcami.

W nowej brorzurce o udziale w 
zyskach wyhczaau kil Kaset przykładów, 
że . eeyr łłowic swym pra­
cobiorcom we furm.e przyznania im pra­
wa do udziału w zyskach ustępstwa 
poczynili. Nie można jednakże twier­
dzić żeby to się było przyczyniło Jo 
stałego obustronnego zadowolenia, a 
twierdzenie, żb przykłady te powinny 
być miarodawczbmi aia zastosowania 
zasady, byłby jeszcze mniej uzasadnio- 
neni; okazuje się tylko, że wszystkie 
tego rodzaju urządzenia jeszcze chro­
mają pod wielu względami i tylko dla 
tego też skończyło się na kilku set 
juzy kładach wobec mil jonów spraw nie 
załatwionych.

Dzisiaj mamy w spraw ie tej tylko 
kifka przypadków przetłumaczenia do­
brych chęci niektórych pracodawców w 
czyn przed sobą, a o ogćlnem nowem 
uregulowania sprawy ua podstawie zu­
pełnego uznania równouprawnienia obu 
•zawierający cb układ strou nie mą tnow y

Ta ważna kwestja, o którą teraz 
najwięcej chodzi, jest kwestja podziału 
zysków, kwestja przyznania yi-acobior- 
(om prawa brania udziału w zyskach, 
które są owocami ich pracy. Brawu 
temu trzebaby oczywiście koniecznie 
przeciw stawić obowiązek wspólnego po­
noszenia możliwych strat.

Socjaliści, a szczególnie Marksyści, 
zapominają, że kapitał odgrywa ważną, 
a czasami natręt najważniejszą rolę przy 
produkcji (wyrabianiu towarów i t. d.) 
i że nieomal we wszystkich przedsię­
biorstwach dobre rezultaty dzięki umie­
jętności kierujących przedsiębiorców o- 
siąguięte bywają. Udział robotników w 
produkcji kończy się, gdy wyroby są 
gotowe, a praca przedsiębiorcy, i to 
praca często wiele trudniejsza, rozpo­
czyna się, bo chodzi o korzystne sprze­
danie wyrobów, a we wszystkich ko­
niecznych tutaj zachodach i mozołach 
robotnicy Die biorą zgoła żadnego udziału.

(Dokolioceaus •ustąpi.)

LISTY „GAZETY POLSKIEJ i

Z z a c h o d n ie j*  B e r l in a .

Szanowna R edakcjo! Będąc już 
oJ początku istnienia pisma Waszego 
gorliwym jeg j czytelnikiem i zwolenni­
kiem, pizyY.nać muszę, że pismo Wasze 
zasłużyło sobie, abym je  każdemu Pola­
kowi, zamieszkałemu w Berlinie, jako 
prawdziwie w duchu polskim redago­
wane polecał, a tem więcej wszystKich 
w nowym kwartale do alonowania na 
nie zachęcał. L id ie  świadectwo wy­
stawałaby sobie Poionja berlińska, gdy­
by choć jednego organu swego me u- 
trzymała i o rozwój jego się nie starała. 
Jak  wielka byłaby radość naszych naj­
serdeczniejszych, gdyby tak przez brak 
poparcia pismo Wasze upaść musiało. 
Już  teraz wyczytałem z obcych bibuł 
głosy radości twierdzące, że naszą ga­
zeta pędzi nędzny żywot. Pokażmy 
im więc w nowym kwartale, że tak źle 
z nią jeszcze nie jest, i że Poionja tu ­
tejsza jts /c zc  ożywiona prawdziwym Ju- 
chem polskim i że nie utonęła jeszcze w’ 
oceanie teuti nizmu. Słuszni.' postąpiła 
sobie Szan. Redakcja, umieszczajnC nie­
dawno w jednym numerze korespon­
dencję treści antysemickiej, bo to ple­
nne żydowskie jak praw dziwy rak toczy 
sp ileczeństwo polsk.e. Jeżeli tu w 
Niemczech antysemityzm coraz groźniej 
piztciw  żydom występuje, zwiąc ich 
pasożytami, dla czego my Polacy, któ­
rym żyjostwo osiaałe na ziemiach na­
szych’jako plaga więcej się daje uczuć, 
aniżeli tutaj osiadłe żydostwo panom 
Niemcom, nie mielibyśmy hyc antysemi­
tami ! Żydzi, będąc pasożytom., me z 
pracy swych iąk, lecz z pracy społe­
czeństwa chrześćjańskiego w dobrobycie 
żyją i się bogacą, co się na skórze na­
szej w dv ojaki sposób odbija, gdyż 
najpierw społeczeństwo polskie bywa 
przez haniebny icb wyzy sk rujnow ane 
materjalnie i lud polski z ziemi wyzu­
wany, a następnie osiadają na tej ziemi 
polskiej zą pośrednictwem żydowskiem 
cfipiarj Tcutonóv.. Bo checiaż Polak, 
nawet wyzuty ż  własności w kraju nie 
ulegnie wpływowi niemczyzny, to jed ­
nakże trudno ma zapobiedz napływowi 
przybyszów teutouskieb. Dziś jest nam 
dobrze znantm, że tuk wielkie obszary 
ziemi polskiej ty lko z powodu nadmier­
nego wyzysku żydowskiego wysziy z, 
posiadania szlachty i ehłopuw polskich 
w’ ręce obcycli przybyszów. W  skutek 
tego żywioł polski posiada coraz 
szczuplejsze obszary ziemi i z powodu 
bogacenia się kieszeni żydowskiej i u- 
bywania własności polskiej zmuSt,ouy 
lulać się i szukać chleba po za grani­
cami swej ojczyzny, w niemieckich kra­
jach i tam — co w kraj . się nie dzia­
ło — ulega nawale teutońskiej. Ileż 
to Polaków traci tu na obczyźnie swą 
wiarę i m-rodowość, biorąc w swem za 
ślepieniu i lekceważeniu skarbów oj­
czystych po części takie za żony, które, 
dając im potomstwo, pomnażają niem 
tylko liczbę przeciw ników naszej n.iru



dowości, którą przez to strasznie krzy­
wdzą.

Nasz lud polski jeszcze zn mało 
poznał, iż kupując od żydowskich sza 
chraji towar, przyczynia przez tc 
do ich bogacenia się i krzywdzi kraj, 
bo co żyd raz wziął, U^o już nigdy 
uie odda. ZKtgcCiwszy « ę  groszem 
ludu polskiego, jes t mu potem za du­
szno między nim, więc wynosi pimiiąJ* 
polski do wielkich miast, jak  łse<|kn, 
Hamburg, Szczecin itd. Więc. tym spo­
sobem tracą nasze okolice polskie wiele 
pieniędzy, których u uas brak. Tak ubo­
żeją, ws.e i miasta nasze. Przykładem 
tego n. p. taki Jarocin, z którego ja  
pochodzę. Zrujnowawszy swym nie­
godnym wyzyskiem materjalnie okoliczną 
szlachtę polską, już z natury leką, i po 
większej części gospodarzy wiejskich 
swą lichwą i karczmami, szerzącerr.i pi­
jaństwo żydostwo wyparło także mie­
szczaństwo polskie zupemie z rynku i 
przedniejszych ulic na zaułki miasta, 
ogarnęło wszelki IrmJel i otwarło tak 
w mieście jak  i w całej okolicy szeroko 
biamę teutonizmowi, bo gdzie żywioł 
polski maierjalnie jest podupadły, tam 
tez prędko rozszerza się żywioł teuton- 
ski, a niknie przed nim polski.

Taki więc smutny obraz przedsta­
wia to kiedyś polskie miasteczko Jaro ­
cin i gdyby nie ten polski kościół w 
rynku i ta jeszcze przeważnie polska 
okolica, z której żydkowie przez lichwę 
nie mało zdarli, sądzićby można, iż to 
jjdno z miast Palesryny. Słusznio więc 
ten materjalny upadek ludności polskiej 
zgrai żydowskiej przypisywać można, 
która dla zysku bez milosici cizia, z naj­
zimniejszą krwią wywłaszczała ż posia­
dłości każdogo swego klienta, który 
najczęściej niebaczny przez wekselki 
dał im się złowić. Tu w Berlinie już 
liiejodeu z polskich robotników skarżył 
się przedemną, że tylko przez żydów i 
ich weksle z .zamożnego gospodarza 
stał się tu na obczyźnie tułaczem. Że 
handel w tem miasteczku jes t przewa­
żnie w rękach żydowskich polega też 
w części na winie tak tej szczuplej 
liczby obywateli polskich, jak  i wszyst­
kich Polaków w  tej okolicy zamieszka­
łych. Bo gdyby wszyscy ukcibli iozu- 
mieć, że każdy żyd jes t w rogiem na-zej 
sprawy narodowej i gdybyśmy byli so­
lidarni i się wzajemnie popierali, swój 
od swego zawsze Kupował, to byśmy 
przez to żydów nie bogacili i grosz 
przez nas wydany, tylkoby w polskie 
lęce przechodził i nie byłby dla społe­
czeństwa stracony. Wtenczas by to 
plemię semickie, które tylko z pracy i 
mozołu ludu polskiego potrati lekko 
clilob zjadać i przytem się jeszcze bo­
gacić, nie miałoby pomiędzy nami co 
robić, tylkuby z wiatrem poszło ku 
Palestynie lub Argentynie, a ,7y się tam 
w pocie czoła pracować nauczyć, bo 
żydostwo nawykłe w próżn.actwie się 
bogacić, nie chciałoby z nami wespół cię­
żko pracować. K iedy inne narody się 
żydów nawet przez gwałt chcą pozbyć, 
to i my Polacy bez nich się dobrze 
obędziemy, są om tylko w drodze i na 
przeszkodzie naszym kupcom i 
rzemieślnikom i dotychczas byli nam i 
są tylko nieznośnym ciężarem, który 
nasz naród przygniata. Miejmy w ęc 
nadiieję, Szanowni Rodacy, że rę plagę 
żydowską z czasem usuniemy, tylko 
bierzmy się szczerze do pracy, oszczę­
dzajmy, bądźmy wstrzemięźliwymi, a prze- 
dewszystkiem niech się każdy mieszcza­
nin polski trzyma h&sia: „swój u swe­
go** i drugich do tego niecą zachęca, 
to będzie najlepszym środkiem do wy- 
Korzenienia tej wa ly, która ciągnie 
polskiego w ieśniaka do handlu i geszef* 
cików żydowskich. Czas największy, 
Ludzie Polski, byś raz przejrzał i po­
znał, co za trutnie się z Twej mozolnej 
pracy tuczą- Kończąc, pozdrawiam 
ozan. Redakcją oraz Czytelników i po­
zostaję z głębokim szacunkiem jako 
stały czytelnik i abonent.

J .  P.
Wielkopolanin i antysemita 

z Jarocina.
(Chociaż wprawdzie przyznajemy, 

że żydostwo jest, z niałemi wyjątkami, 
istną plagą dla społeczeństwa naszego, 
to jednakże nie moglibyśmy się nigdy 
godzić na ustawy jakieś wyjątkowe 
przeciw niemu skierowane, gdyż sami

doznaliśmy, czem ustawy wyjątkowe 
pachną. Naszera zdaniom trzebaby tylko 
wpłynąć na lud nas" nby si<? 'p(!7był 
swych uprzedzeń do kupców i rzenr.t - 
siników polskich, to żydów i tak się 
pozbędziemy. Red.)

f ia i» i polityw.

Z  1 E  M ] E  P  O L b  K  1 E.
— Książe Maciej Radziwiłł sprze­

dał swe bory w Poiou.czku, w gubern- 
j i  grodzieńskiej berlińskim kupcom drze­
wnym za bU0,0(H> ruLli. — Przypusz­
czamy, że książę nie inial kupców Po­
laków, gdyż inaczej trzebaby krok j»  
go nazwać wysoce niepatrjo tyczny im 
(R ad)

— Na pewnem przomiesciu war- 
szawskicm odbyło się tajne zebranie a- 
narchistów, w którein podobno i ja^ys 
polscy socjaliści udział braii. Guy po­
licja wkroczyła przyszło do bójki, w 
któiej dwie osuby poległy a 15 aresz­
towano. Reszta zdołała umknąć.

— N.hiliści rozszerzają w gubern- 
ju .h  kowieńskiej, mińskiej i suwalskiej 
swe proklamacje. Odbyły się liczne a- 
rcśztowania.

— Donoszą, że Hurko na pewno 
ustąpi ze stanowiska generał-gubei natu­
ra warszawskiego, a miejsce jego zaj­
mie wielki książę Vf loazimierz, a dalej, 
że w Królectwie Polskiera rozrzucono 
liczne odezwy, zachęcające do powsta­
nia. Odezwy tc drukowane są na za­
granicznym papierze i zagraniczneini 
czcionkami, a w kompetentnych kolach 
polskich wyparto się .cli w zupełności.

N I E  M C Y.
— Dziennik „Post", zwalczający 

pojednawczą wobec Polaków politykę 
rządu, zamieszcza artykuł, w którym 
międzyinDemi powiedziano, żeodbuduwanie 
Polski bęjzie jednym, z nję^icjinych środ­
ków, zdolnych stale osłabię koąję. Już  
podczas w ojny krymskiej mocarstwa 
ząchodnio-europejskie wpadły na ton pó- 
mysł, który oóecnie daleko więcej jest 
uzasadniony. Polska ludność Au. trji i 
Prus jes t lojalna wobec państwa. Po­
parcie powstania polskiego na wypadek 
wojny, doprowadziłoby do odbndcwa- 
uia Polski w jakiejkolwiek formie. O- 
betni pizywódzcy Polaków z pewnością 
nm zamierzają odwdzięczyć się odnoś­
nym państwom za udzielone prawa, o- 
derwauiem od nich ziem polskich, ale 
z czasem zapomnieć wolno Polakuin o 
obowiązkach wdzięczności, zwłaszcza, że 
Polska byłaby nowem państwem kato- 
lickicui.

— Pożegnalna uczta u p. Kościels- 
ku go, dai a na cześć ks. arcybiskupa, 
m ina charakter parlamentarny. Podno­
szono za dugi arcybiskupa, jako posła.

Cesarzowa Fryderykowa, przyjmu­
jąc  arcybiskupa, wyraziła, iż djecezja 
jego stała się drogą jej sercu,

— Cesarz Wilhelm wydal rozkaz, 
aby mu przedstawiono dokładnie spra­
wę o urządzeniu ratunku, jaki ma być 
urządzony w razie przyszłej powodzi. 
Zaraądy gmin i załogi wojskowe w ca­
lem W . Księztwie Pozuańskiem, otrzy­
mały polecenie, aby się, na wszelki wy­
padek, wcześnie przysposobiły.

— Frzędstawiony sejmowi p ru s-J 
kiemu budżet, wykazuje 24 miljonów 
niedoboru Minister skarbu Miąuel, 
wzywa do oszczędności.

— Księcia Raciborskiego obrano 
przew. izby panów.

- -  Wiadomości o wycofnięciu z 
kursu małych srebrnych dwudziestofe- 
nigowek zaprzeczono urzędowo.

— Ze wz»lędu na dochodzenie 
dyscypliuai ne przeciw lir. Limburg-Sti- 
mm i przypomnienie, że członkowie u- 
rzędu spraw wewnętrznych potrzebują 
pozwolenia do pisemnych publikacyj, w 
rozmaitych niemieckich dzi nnikaeh, 
podniesiono kweatję, jak się rzecz ma z 
poezjami Ernesta Wildcnbrucha, radzry 
legacyjnego w urzędzie spraw zagrani­
cznych ? „National Ztg. pisze w tej 
k w estji: Tak Wildenbrueh. jak  i Ru­
dolf Lindan, który również tam urzędu­

je, mają wyraźne, ogólne upoważnienie 
od kanclerza do publikacji swych pism. 
Z drugiej strony „Fi usinirge Z tg .“ 
wskazuje na to. że hr. Limburg-Stiruoi 
nie jest pensjonowany, lecz postawiony 
w otan tymczasowego spoczynku. Po- 
nioAuż nie może on się spodziewać 
z po w oj u swych zapatrywań na obecną 
politykę zewnętrzną, aby go. użyto w 
służbie dyplomatycznej, najpr iwdopodo- 
b .ikj hrabia ztzeknie się petoji, której 
mu nie odjęto i weźmie dymisję. 
Wspomniane pisma rohi i rządowi za­
rzut, że nie zarządal od hr. Limburg- 
Stirum dooiw olnego ustąpienia ze służ­
by państwowej, nim mu proces wyto­
czono.

U O S J  A.
— Minister oświecenia Dumowo 

- rozporządził, aby nauczyciele w.-zystkuh
szkół prywatnych niemieckie!! w połu­
dniowo-zachodnich gubernjaeli władali 
ustnie i piśmiennie językiem n .-jjs- 
kim. Takich szkól jest kolo 400.

— W  południowej Rosji wylnchł 
tjfu s  głodowy. Car i utka za! aby do 
owycn okolic wysiano na. wluniast le­
karzy i zakonnice, któreby chorych pie­
lęgnowały.

— Radzie państwa został przedło­
żony projeldt do ustawy o kopalniach. 
Wedle p i/ep :sów tej ustawy mogliby 
odtąd w Królestwie Polskim tylko pod­
dani rosyjscy być kierów ilikaiui kopalń. 
O robotach należących do rodzaju nad­
zwyczaj niebezpiecznych zostaną wyda­
ne osobne przepisy.

— W  Petersburgu uważają podo­
bno nominację księdza dra Stablcwskie- 
wskiego na arcybiskupa gnieżnieńsko- 
poznanskiego, która to stolica daje mu 
zarazem prawo do tytułu Prymasa 
Polski, za policzek wymierzony Rosji. 
Policzek ten więcej budzi obaw, niż 
posunięcię do wschodniej granicy Prus 
kilku korpusów7. Wobec takich stosun­
ków nie chcu rząd rosyjski próżnować. 
Łatwo zrozumieć, że zgoda między 
rządem piusKim a Polakami nie mogła­
by być Rosji na rękę. (Red.)

— Gubernator warszawski Medem, 
został mianowany senatorem, a zarzą­
dzający ministerstwem marynarki Czi- 
chaczew, admirałem.

A U S T R J A .
— W parlamencie auslrjackim to­

czą się obrady nad ugodą handlową z 
Niemcami. Dużo posiow oświadcza się 
przeciw7 niej. Dyskusje bywają bardzo 
ożywione. Mianowicie występują Czesi 
ostro przeciw ugodzę.

A N G L J A .
— Ja k  już donosiliśmy w zeszłym 

numerze, umarł książę Clarence, naj 
starszy syn następcy do tronu angiels­
kiego ks. W aleś. Młodegu księcia o- 
gólnie lubian*/. Miał on właśnie zaślu­
bić księżniczkę Teck. Gdy się ostatnie 
chwile jego zbliżyły, zgromadzili się 
członkowie rodźmy królewskiej wraz z 
narzeczoną umierającego u łoza śmier­
ci. Śąiierć młodego nsięcia pogrążyła 
w smutku eaią Anglję. Cały Londyn 
pokrył się chorągwiami żalcbncmi. Do­
my handlowe i t. d. po większej czę­
ści pozamykane; panie noszą żałobę. 
Pogrzeb odbył się wczoraj z wielką o- 
Lazalością. Zwłoki zmarłego księcia 
złożony w królewskim mauzoleum. Ce­
sarza niemieckiego zastępowali cesarzo­
wa Fryderykowa i książę Henryk. Pa­
pież wyraził rodzinie królewskiej sw e 
współczucie.

H 1 8 Z V A N J  A.
— Sąd wojenny ^skazał pewnego 

anarchistę, któ y brał udział w rozru­
chach w okolicy miasta X eres de la Fron- 
tera, ua śmierć przez rozstrzelanie. W y­
rok natychmiast wykonano. Niepokoją 
trw ąją jednakże dotąd. W  ostatnich 
dniach targnęły się znowu bandy anar­
chistów na wieś Bornos. Konnica roz­
pędziła jednakże rabusiów.

W Ł O C H  Y.
— Między W atjkanein a Kwiry-

nalcm toczą się podobno rokowania u- 
godowe. Papież żąda bezwarunkowo, 
aby mu przyznano jakieś terytorjum, 
na którem byłby niezawisłym.

B U Ł  G A R J  A.
— W serbskich kolach dyplonm- 

t\cznyzh utizymują, że z pow odu v i- 
clirzeń bawiących w Seruji emigrantów 
bułgarskich, rząd solijski zażądał prze:: 
ajenta dyplomatycznego ponownie wy­
dania Rizowa.

A F  R Y  K A.
— Tanger. Miejscowe władze nic 

megą przywrócić porządku. Cudzoziem* 
cy żądają interwencji konsulów, którą 
poseł hiszpański, przez zbytnią usłuż­
ność dla miejscowego gubernator-' utru 
dnia Zaniepokojenie ogromne.

P E R S J A .
— W  Persji zanosi się także na 

prześladowanie chrześcjan Porozlepiar.i 
proklamacje, gióżące wszystkim chrzt ś 
ćjanom śmiercią jako też wszyst kun 
Persom wchodzącym z nimi w stjcz- 
ność.

Ruch w Towarzystwach.
* Wszystkie wiadomości tyczące 

się ruchu w „T i\v .“, upraszamy nad­
syłać w poniedziałki i czwartki co naj­
później do południa, gdyż inaczej do 
następnych numerów lięd :ie je  trzeba 
odkładać. Redakcja.

— -//.—
* Szanownej publiczności donoszę, 

iż na wąlnem zebraniu „Tow. Polsko 
Dramatycznego" w Berlinie obrano na 
pierwsze półrocze 1892 r. zarząd skła­
dający się z następujących kolegów : 
przewodniczący Franciszek Klupscn, 
ElLingerstr. 11, zastępca Andrzej M ar­
cinkowski, searetarz Klemens Guicz, 
zastępca Stanisław Dobraczyński, kasjer 
Leon Grabowski, ławnicy T Gibasie- 
wicz i St Owsiński, reżyser Micha 
Gulcz, zastępca Nikodem Rakowski, in­
spicjent Jan  Matuszewski, bibljotekarz 
Stanisław Małecki. Postanowiono tak­
że dzień posiedzeń zmienić. Posiedze­
nia będą się nadal w sobotę w dotych- 
czi.sowem lokalu posiedzeń przy Wall- 
str. 20 odbywać, pierwsze posiedzenie 
w sobotę, dnia 23 stycznia 18a2 r.

Z uszanowaniem 
Klemens Gulcz, sekretarz 

„Tow. Polsko-Dramatycznego".
—icr.—

* „Tow. Polek" pod opieką św. 
Józefa uraądza w niedzielę dnia 24 
stycznia wieczorem o godzinie 7-inej 
zabawę przy Gr. Frankfurtcrstr. :io. 
W stęp dla panów 50 fen., dla pań 25 
fen. . O hczny uddział prosi

Zarząd.

Czwartek : Konstancji. 
Piątek : Konrada w. 
S obo ta: Nicefora in.

Wiadomości poi oczne.
Berlin, ć. 19 stycznia. 1802 r.

T B E R L 1 K A .

— W  l e w s z l ą  sobotę zastał pe­
wien rseźnik wypuszczonego co dopie­
ro z domu karnego Franciszka Tren- 
skego, w doinli, Neanderstr. 19, w no­
cy o drugiej przj „robocie". T. wła­
mywał się właśnie do pewnego składu 
jubilerskiego, gdy ow rzeźnik nadszeui 
i go oddal w ręce policji.

— znowu schwyciła kil­
ku 14 letnich chłopaków, którzy popeł­
nili liczne kradzieże. Do nich należą 
także jakiś Maks Hubert i Hermann 
Bossin, którego ojciec widząc s jn a  
swego w posiadaniu różnych przedmio­
tów, sam pohąji na to uwagę zwrócił.

— O d l ą r z « n «  północną część



panuji św Jadwigi od tejże a otwo­
rzono nową parafię, której kościołem 
parafialnem jest kaplica „Najśw. serca 
Jezusowego". Do tej paratji należą 
katoliccy mieszkańcy ulic : Weinmeistcr- 
str., Młlnzstr., Alcksanderslr. i Roscn- 
thalerstr. począwszy od Rusenthaler 
Thor do Gipsstr.

— S L b r o d n ia r k ę  Au ustę Ma- 
chus, która swego czasu zamordowała 
swą dobrą pumą, starą pannę Adler, 
skazał sąd za zabójstwu nu osadzenie 
na całe życie w domu karnj m a i o- 
oprócz tego za kradzież na 2 i pół ro­
ku więzienia — Szelmę tę było trzeba 
na śmierć skazać. (Red.)

— , , k a l M i  k a z a r "  zbankruto­
wał.

— W n i u i a o r n e  ma się za­
wiązać „Towarzystwo 1’olskie", takowe 
powinno także w Kóppemek powstać.

— W K n m i n c i s b n r x i i  przeje­
chał pociąg towarowy robotiuka i od­
ciął nieszczęśliwemu obie nogi. .Nie 
długo potem wyzionął ducha, pozosta­
wiając żonę i dzieci.

z  h k A j i .

— E g z a m ł n a  rekrutów wyka­
zały pod względem ilości analfabetów 
stosunek bardzo pomyślny. Mianowicie 
przypada na 100 rekrutów, analfabetów:

Okręg rok rok
187 6 - 1 8 8 0  — 1891.

Ruznań 13-08 — 354
Gdańsk 8 31 — 2-29.
Królewiec 6-09 1-82.
Bydgoszcz 87 — 0-58.
Stan oświaty znacznie się zatem

podniósł.
—  i r . —

Z Poznańskiego.
— G n ie z n o .  Arcybiskup Aksl 

dr. Stablewski przybył w sobotę przed 
południem osobnym pociągiem z W rze- 
.-ni tudotąd. Z Dworca udał się do 
kościoła larnogo, gdzie odprawił uiczę 
świętą pontyfikałną; z fary udał się do 
tumu, gdzie go biskup sufragan ks. 
Andrzejewie* przywitał. Następn.e za­

jechał przed *pałac arcybiskupi, gdzie go 
witali poseł do parlamentu p. dr. Cheł- 
micKi w imieniu posłów, adwokat p 
Karpiński w imieniu miasta, radzca 
Meinhard w imieniu niemieckich kato­
lików i p. Śluzowski w imieniu wło­
ścian.

— D ą b i ^ w k i .  Nadzwyczaj zu­
chwałego złodziejstwa dopuszczono się 
przed kilku duiauii niedaleko tutejszej 
stacji kolejowej. Konduktor pociągu 
towarowego, jaki wyszedł z Poznania o 
godz. 6 rano, zauważył, że pociąg bar­
dzo w;.Ino idzie, pomimo, że puszczono 
wiele pary. Trwoło to dosyć długo. 
Wreszcie zatrzymano pociąg i zrewido­
wano wszystkie wagony. Przy rewizji 
pokazało się, że w jednym z wagonów 
b \li złudzieje, którzy nawyrzucali sobie 
wiele rozmaitych to wam w i nas.ępnie 
uciekli. Jeden z złodzieji był tak 
sprytny, że naslawił sprężynę, jaka się 
niemal znajduje w każuyui wagonie dla 
zatrzymania pociągu w razie nieszczę­
ścia, w ten spusón, że pociągu nie za­
trzymał, ale bieg jego hamował. W 
czasie, kiedy pociąg zwolna się tylko 
poruszał, złodzieje dokonali niecnej swej 
kradzieży, a udało im s;ę tem lepiej, 
ponieważ ciemno było. Dotąd nie wy- 
pośrodkowano złodzieji.

— P o z n a ń .  Pewien robotnik, idąc 
zeszłego w torku zupełnie rano ' na dwo­
rzec kolejowy, spostrzegł przy płocie 
cmentarza św. Marcina małą trumienkę 
obw lązaną niebieskim fartuchem. W 
trumnie znajdowało się nieżywe maleń­
kie dziecko. Prawdopodobnie je  za­
mordowano. Gdzie się znajduje matka 
dziecięcia, obecnie nie wiadomo, ale śle­
dztwo sądowe zapewne ją  wykryje.

— hw wrocłtw . Nadchodzący tu 
z K ro w ie  y u godz. 10 rano pociąg to- 
wi rowy wykoleił się przy stawie He- 
pnera. Z ludzi nikt nie został skale­
czony. Uszkodzona jest lokomotywa, 
wagon towarowy i wagon od węgli.

— N m ig ic l .  łnflucncja jak  po­
kutowała tak pokutuje w mieście Ha­
szem. Wiele osób już na nią umarło, 
a bardzo wiele leży niebezpiecznie cho­
rych.

— Bydgoszcz. W tych dniach u- 
w ięziono pewnego włóczęgę, który prze­

szkadzał robotnikom przy pracy i na 
policjanta, który go chciał uspokoić, 
rzucił się nożem.

— Środa. Na kandydatów do
sejmu w miejsce ks. Arcybiskupa Sta- 
blewskicgo zaproponowano tu na ze­
braniu ks. patrona W awrzyniaka że 
Śremu, dr. Jana Żółtowskiego z ujazdu 
i dr. Celichowskiugo z Kurnika. W  
Śremie postawiono też dwóch pier­
wszych a na trzeciem miejscu dr. Krzy- 
żagorskiego z Wrześni.

■ ZCT. —*
Z Prus Zachodnich.

— T ^ r u ń .  Mięso końskie sprze­
daje tu pewien handel publicznie i ma 
znaczny odbyt. Dobrze jest żo Judzie 
do tego mięsa się biorą, bo jest, tanie i 
zdruwe, a inno gatunki mięsa teraz ta ­
kie drogie, iż biedniejszo rodziny wcale 
go się dokupić nie mogą.1

— Nia Kaszubach spadły iaK 
wielkie śniegi i zawieje, że pociąg z 
K aituz do Pruszcza utknął w zasypie 
śnieżnej i podróżni w wozach nocować 
musieh, a dopiero drngiego unit. ku 
wieczorowi wydobyć ich zdołano.

— N o w e . I  tu utworzyło sie 
Towarzystwo nauczycieli katolickich z 
miasta i okolicy. Na zebraniu, które 
się odbyło celem poczynienia pierwszych 
kroków, był też ks. prob. dr. Muszyński. 
— I  tu ma się założyć założyć polsko- 
katulickie Towarzystwo ludowe na wrzór 
pelplińskiego. Daj Boże, żeby tylko 
do skutku przyszło, gdyż z tych stron 
bardzo wiele ludu wyjeżdża na robotę 
w obce strony, nawet tacy, którzyby i 
tu znaleźli robotę, a tain na obczyźnie 
marnieją na duszy i na ciele.

— T w e h o la .  Pociąg osobowy 
idący z Laskowic do Chojnic, wykoleił 
się 6 b. in. wieczorem. Nikt z podró­
żnych i urzędników nie doznał nie 
szczęścia. — W kasie stacji kolejowej 
Lniano skradziono 300 ink.

Z Warmji.
— Biskupiec. Robotnik Gottfried 

Gensing ztąd kupił dnia 30 grudnia z 
tuiejszęj drogerji trucizny na wytępie­
nie szczurów i robactwa, także kwasu 
siarczanego i napił się tego w pijanym 
stanie jeszcze tego samego dnia. Zmarł 
z pcw ouu zatrucia kię dnia 3 tego mie­
siąca.

— Olsztyn. Teatr polski urządzo­
ny zeszłej niedzieli staraniem „Tow arzy­
stwa Zgody", wypadł dobrze. Publi­
czności zebrało się dość dużo. Po te­
atrze nastąpiły tańce, które w nieza­
kłóconym porządku, trwały do pointj 
nocy.

— Brak księży w djecezji war- 
mijskicj przybiera coraz bardziej. W 
zeszłym l ot u wyświęconych zostało 6 
księży, a  13 umarło. Do tego doliczyć 
trzeba ilwóch księży, którzy już w r. 
18w0 zmarli, ale w zaprzeszłorocznyro 
spisie uinii szczeni być nie mogli. 
Trzeba przyznać, że niektórzy z zmar­
łych kapłanów już nie sprawowali obo­
wiązków duszpasterskich, a inni musieli 
być przez kapelanów zastępowani, ale 
w najwięcej wypadkach przez śmierć 
uczuć się dala dotkliwa szczerba. Naj­
mniej 9 z tych 13 miejsc musiało zo­
stać natychmiast obsadzonych, a za to 
tylko nowy przyrost wynosi G księży. 
W  roku 1991 było 2G7 księży, teraz 
tylko 258; jak się to skończy, jeżeli 
wnet więcej młodzieńców nie będzie 
miało skłonności do poświęcenia się sta­
nowi duchownemu. Je s t nadzieja, że 
wnei znajdą się sposobności i środki 
do założenia w Reszlu konwiktu, aby i 
tam więcej kandydatów do stana du- 
shownego wspieranych być mogło.

— w .---
Ze Szląska.

— W sobotę 9 stycznia utopiła 
się tu niezamężna K atarzyna Czempik 
w studni na 1 metr głębokiej. P rze­
chyliła się ona nadto ptzy nabieraniu 
wody. Ludzie przybyli wprawdzie za­
raz na pomoc, ale kiedy ją  wydobyto 
ze studni, już była nieżywą.

—  ocr.—
Z Królestwa.

— W e  Włocławku podczas 25- 
letniej rocznicy ślubu carskiego (18 li­
stopada r. z.) — tak piszą do „K ur. 
Pozn." — dyrektór miejscowej szkoły 
realnej, p. Agapitow, zażądał od ks. 
Kulmaua, nauczyciela religji katolickiej,

ż e b y  u c z n i ó w  s w o i c h  z a p r o -  
w a d z i ł n a  p a r a d ę  c e r k i e w n o -  
w o j s k o w ą  i r a z e m  z n i m i  b y l  
o b e c n y m  n a  n a b o ż e ń s t w i e  
p r  a w o s ł a w n e m. Ksiądz odmówił 
współudziału i... za to dostał dymisją.— 
W ypadek to nie pierwszy, bo już usiło­
wano tez zmusić uczniów katolickich do 
uczęszczania do cerkwi, a mianowicie 
na Żmudzi. Ale napotkano tam na o- 
pór i gwałtu tego /.u median u. 'teraz 
usiłują to samo zaprowadzić w Kró­
lestwie. Nie należy winić tutaj ludu 
rosyjskiego ale tych, którzy rządy 
sprawiają.'

— W e  czwartek o godzinie 8-ej 
rano, przy ulicy Mazowieckiej, w W ar­
szaw ic, w mieszkaniu kupców . Barano- 
wskiego i Michalskiego, dały się słyszeć 
dwa- strzały na odgłos których wbiega 
subjekd tegoż handlu, zamieszkali w 
ptzy ległym pokoju i zastali obydwóch 
swych chlebodawców, leżąeydi na po­
dłodze bez życia. Podobno Michalski, 
który przystąpił do interesu ze znacz­
nym kapitałem, niemógł w żaden sposób 
wycofać swojej gotówki i to było po­
wodem ciągłych nieporozumień między 
wspólnikami. Prawdopodobnie, podczas 
sprzeczki, Michalski pochwycił rewol­
wer i zabił Baranowskiego, a potem 
siebie.

Z K  Ś W I A T A .

— J*» linji kolejowej Bolonja-Fio- 
reneja wpadła w tych dniach przez o- 
t w arie okno do w agonu iskra i v. uei 
zapaliły się płomieniem jasno blond wło­
sy młodej pasażerki. Inni podiiżni 
przerażeni, rzucili się na pouioc — pa­
sażerka tylko me straciła zimnej krwi. 
Zdjęła płonące włosy z głowy i wyrzu­
cił* je  okneui.

—  W  ś c i e k i  j  wilk szerzył w 
tycu 'dniach trwogę w wiosce Sestrimo 
pod Bellovą w Bułgarji. Rozszalate 
zwierzę napadło na kozy, nierogaeiznę 
i psy w samej wsi, a po za je j obrę­
bem rzucało się na powracające stada 
koni, mółów i wołow. Pokąsawszy 
źniczną liczbę zwierząt, wilk wpadł do 
Beili>vy, gdzie został zabity. W' dzie­
sięć dni później pokąsane zwierzęta do 
stały w ścieklizny i dotąd padło ich 110 
sztuk, nielicuąc kóz i nierogacizny. — 
Szkody Obliczone są na pi zeszło 16,oOO 
franków.

— Influenza szerzy się nieustannie 
w górnych Włoszech. \\r Wenecji zda­
rzają się coraz liczniejsze wypadki tej 
choroby ; w Bołonji zapadło na nią 300 
rekrutów, w Turynie i Gernń praybrała 
ona złośliwy charakter. Lic?ba chorych 
na influencę w Rzymie dochodzi do 8000, 
panuje ona też silnie w Watykanie.

— O  n a p a d z i e  anarchistów na 
miasto X eres de la Frontera, następu­
jące krążą wiadomości: Władze i zań 
darmerja wymienionego miasta od pe­
wnego czasu zauważyły wzrastający 
stopniowo niepokój między ludnością w 
okolicy, zwłaszcza w Arcos i Lebrji, 
gdzie istniały, tajne stowarzyszenia a.- 
uarchistyezne. Miejscowości te były 
przed 8 laty widownią rozruchów wyr 
wołanych przez towarzystwo „czarnej 
ręki", które z wielkim wysiłkiem zale­
dwie stłumiono. W  ubiegłym tygodniu 
rozwiąziuo wszystkie związki anarchi­
styczny w Lebrji, przyczeiu znalezn.no 
podburzające proklamacje. \Vc czwar­
tek otrzymał burmistrz z X ercs wiado­
mość, że] anarchiści uplanow ali rozruchy; 
wojsko skonsyguowano, skoncentrowano 
żandarmerję, uzbrojono stróżów nocnych 
i urzędników podatkowych, słowem 
przedsięwzięto wszelkie środki ostrożno­
ści. Ludność nic o tem nie wiedziała. 
Publiczność opuszczała właśnie teatr, 
kiedy pieFW Sze oddziały anarchistów ze 
strzelbami, szpadami, nożami i nahaj- 
kami wtargnęły do mjąstu, pędząc przed 
sobą 6tróżów nocnych i urzędników po­
datkowych. Jednemu z obywateli roz­
płatano głowę pałaszem. Napad na 
koszary i więzienie nie powiódł się ; a 
narchistów odparto i schwytano ich 70. 
Napastnicy mieli ze sobą dynamit, nie 
zdążyli jednak zrobić z njego użytku. 
Pobitych ścigano daleko w góry. W ła­
dze cywilne i wojskowe w całej Andalu­
zji przedsięwzięły środki ostrożności, a 
około 100 więźniów odpowiadać będzie 
przed kratkami. — Anarchistów było

kilkuset, porwali się zaś na n>>?sto 
które razem z przedmieśc.arrn 
70,000 mieszkańców. X eres de i.. 
Frontera, jest nąjznaezmejszem miastu., 
prowincji Cadnc, przy koleji Cadix-S( 
villa, słynie zaś ze swoich wielkich 
wnic winnych, uo których anarchistom 
nie udało się dobrać.

TO l OWO.
— K a r d y n a ł  A g o s t i n  i. Pa- 

trjarcha Wenecji, kardynał Agustini, 
którego śmierć nastąpi-... w ostatnich 
godzinach ubiegłego roku, padł również 
ofiarą .nflucji, a dostał je j w dniu Bu 
żego Narodzenia, po odprawieniu w el- 
kią) mszy w kościele św. Marka. Gdy 
w sylwestrowy wieczór o godzinie 8 
nu bramie pałacu przytwierdzono pla­
katy, ogłaszające śmierć „uffmo sant-o" 
(św.ętego człowieka), jak gro powszechnie 
nazywano, Wenecjanie nadciągali tłu­
mami przed pałac, albowiem kardy na* 
Agostini był powszechnie czczony i 
kochany, zwłaszcza między niższą klas; 
ludności, czego /.resztą dow odzi uadain- 
mu za życia nazwa. Od najmłodszych 
lat żył on tylko dla biednych, wszystko 
co posiadał im oddawał. Małym chłop­
cem będąc, opuszczał dom pokryjomu, 
zabrawszy jedzenie, jakie mu dawano 
^pochodził z zamożnej rodziny miesz­
czańskiej w Trcviso), i zanosił je  ubo­
gim znajomym dzieciom. Jako  pro­
boszcz doprow ilzał kucharkę swoją do 
rozpaczy, gdyż w jej nieobecności w yj- 
hiował mięso z garnka, bieliznę z szah 
i rozdawał ubogim. Zo-taws^y księ­
ciem Kościoła, nie sprzeniewierzył s.ę 
swoim zwyczajom do końca życia. Z.-;j 
mował tylko słoneczną izdebkę w ai. 
tresoli wspaniałego pałacu, przeznacz 
nego d a  mieszkauio dla każdego patrjai 
c h y ; izdebka ta  zaopatrzona była w 
najskromniejsze i najuiezbędniejsze tylko 
meble. K am  ił się najprostszemi po­
trawami, cały znaczny dochod patrjarcny 
oddając ubogim. Bodczas cholery zwie 
dzat najnędzniejsze mieś .kania i bez 
nąimniejszej obawy przesiadywał n łożu 
chorych. Gdy brat patrjarehy konał, 
tęjął go za obio ręce i powiedział : W y- 
bacz bracie, że cię nie mianuje kurato­
rem majątku moich dzieci, ale twoje 
ięee zbyt dziurawe". Dodsana to ilu­
stracja charakteru zmarłego, który do­
żył tylko 64 roku życia.

(Niechaj sobie panowie socjaliści 
przeczytają życiorys kard. Agosiiuie- 
go Red.)

Ceny zboża i płodow rolniczych.
(£bożo 1000 kilogr.)

.  B r r l i n .  dnia 18 stycznia.
P  b z o n i c a mr 205—228 Ż j  t o  n r  215— 2ił( 
.J ę c z i i i  i e ń iu r l5 8 — 204 O w i e a nir 156-- 17c 
(. r o c h mr 178 — 240 W y k a  100 kitogrr. iu. 
— — • O k o w i t a w miejbcu, bez becz. (50-tu/ 
mr 68,50, (7o-ta 48,80.

C « a j U r i ł w c  w  B s r l l a l *
z dnia 18 stycznia 

w edle podania król. prozy iljuiu policyjnego

Słoma prosta 100 kilo ud 5.8<- - 5,00
Siano w 8,20 - 5,10
Groch * ** 40,00 - 22,1-0
Groch biały W 50,00 - 24,00
Soczewica w 70.00 — 40,i-<-
Kartofle m _ 9,00 - 7,5-
W ołowina od ćwiartki 1 kilo n 4,60 - 1,20

- oJ brzucha , n 1,30 — t.00
W ieprzowina m » 1.60 — 1,10
Cielęcina w n 1,70 — 0.00
Skopowina W * 1.50 - 0,90
Marło n T* 2,80 - 2,ów
daj kopa W 5,00 — 3,00
K arpie
Węgorze

1 kilo n 2,20 — 1,20
n w 2,80 - 1,20

Sędarze n w 2,50 — 1,00
Szczupaki m n 1,80 — 1,00
Okonie « n 1,60 — 0,70
Liny n W 2,50 - 1,20
Leszcze n n 1,40 — 0 ,6 i
Kuki kopa •h 10,00 — 1,50

Za niże i podane reklamy i ogło­
szenia nie bierze redakcja żadnój od­
powiedzialności.

NADESŁANO.
U w aga d la  palący  e h !

Kto pragnie palić dobro papierosy i wyboi- 
ne tureckie tytonie, niechaj kupuje wyroby ■/ 
fabryki „ V l’L K A N “ J . F . .T. K o m e ti d z i n ■ 
s k i e g o  w D r o ż n i e ,  a zapewne się nic 
oszuka.



DROBNE OGŁOSZENIA.
/a  niżój pod, .o ogłoszenia piąci się oil wyrazu 2 fenigi, od wyrazu w pierw 

szvm wierszu :”> fanigów.

T o w a r m i k i  ż y c i a
,a>/.ukuje młody mężczyzna, posiada 
. y kilka tysięcy marek majątau i 
icze idący interes. Łaskawe oferty 

■ asza ‘'się  nadesłać pod literą N  N 
Postlugernd Si lilesischor Bahnhof.

It' so b o tę  i
■li 23 odbędzie się zabawa familijna 

i'-kału p. Sołtysiaka przy Ober- 
s-crstr. 1. Id. aż do rana, na co i 

. a-zu nizc.j podpisana komisja. i

l » o  k ó j
dobrzo umeblowary jest Jo wynajęcia. 
Mcssian Urbanowsna ulica Drezdeń­
ska 52-53 (City Pasage) Portal J ł, 
d-cie piętro nr. 28. 16

l u s t y t u r j s  n t u k m
dla kostjumów damski h. Młodę pa­
nny mogą się wyuczyć pod korzystuo- 
mi warunkami, w danym razio też 
bezpłatnie. A. Docbler, W  Cour- 
bićrestr. P2. 8

Soną Publiczności miasta Herlina 
uioszę uprztjmie, iż przyjmuję.

panienki w naukę Kroju
kładu drezdeńskiego. 1 5

Pdzielam także l e k c y j  J e i j L S
]tvlll> łono.

W . I  r b a n o w s k  -
;’.ica Drezdeńska 52-5-t (City PnsaBfc) 

1’orfal 11 d-ete piętro nr. 28 .
jBaam m m m m m m m m m m m m

KRUGER & OBERBECK
JMPOP. I T R /Y  UYUAK  

za- tępui filji Jbzef Szuster
L a n l * b T „ e r  S t r a o s e  2 2
17 róg tiollnowstr.

T'oleca Szan. Kodakon. zamieszka­
łym  w Berlinie i okolicy, ogólnio 

dobre cygara, papierosy i 
tytonie.

znane,

Nakładem mojem w y sJa  broszura, w jęz ;k u  nie­
mieckim, pod tytułem :

kr Mctiste irisg mul te M ig  isr Poten.
( e n a  4 0  O n.

W tych dn ia ."  wychodzi /, druku także broszura 
w języku polskim, pod tytułem.

4 tj Polska powstanie?
O n a  4 0  f łn .

Prosimy o jak  najrychlejsze zamówienia. Sprzeda­
jący otrzymują odpowiedni rabat. Każde z powyżej 
wytipcnionycli dziełek można nabyć za nadesłaniem 
45 fen. w znaczkach pocztowycli.

DruKarnii F. ZałacnowsKiego, Berlin X. Ycteranenstr. 8.

6 0  B tue F i t n i p l r a i i e  B E R L IN , t e  K ftn ir« tra sic  6 0 .
Blisko plneu Aleksandrii. Blisko placu Aleksandra.

Księgarnia, skład obrazów, ram, materjałów piśmiennych,
■iz. ekspedycja dwutygodnika - Ś w i a t *  (ilustrowany krakowski) Szano­

wnym I’P Kodakom poleca:
Bem. J |k  mówić po polsku . .3,40 
Bronikowski. Olgierd i Olga czyli 

Polska w 11 wieku, 2 tomy 4 ,— 
Cblędowski Alpy, Szkice i 0 -  

powiadania . . . . 1,—
Dzit rzkowski. Uniwersał H et­

mański ...................................  1.50
Feldman. W  Okowach, 2  u)my 3,50 
U liński Bajarz Polski, 4 tomy . 3,50 
Kennsn Syberjn, głośne dzieło, 2t 4 ,— 
Krasicki. Wybór dziel, 3 t. o- 

Diawne z tj tułem złocony m . O,— 
KiAszewski. Nad pizepością 3,60 

^Bolesławiu) Bezimien­
na, p«w. hist. z końca 18 v. 2 t 6,— 

Leja. Dziejo Polski dla dzieci 0.60 
• „ to „aino w  oprawie . . 0,85

M alczewski. Marja w ozdub.
oprawio z iluatr. Andriollego 5 -  

M ickiewicz Poozje 4 tomy grubo 2,50 
to sanm oprawno z ty ­

tułem z ło c o n y m ........................4,50
Pol. 4‘ieśniJanusza.3 tom.wjodn. 8 ,— 

Dzieła, 3 tomy grube . . 6,-

Riehcbourg. Miliony pana Jo- 
ramie, 2 tomy grube . . . 2,50

Storeh. Wolnomularstwo i Je-
zuicyzni, 4 t o m y ...........................4,00

Etrekfns. Z nadmiaru szczęścia 2 t 1,50 
W ęgierski Pooz.je, ozdob. opraw. 2,00 
W ilk niski, Ramoty i Ramotl i,

6 tom., oprawione w 2 louiy 5 ,— 
Antologja Pootów Polskich, w 

ozdobnej oprawie. . . .12,—
Antologja Poetów Obcych, w o- 

źaoBnoj oDrawio . . . .12 ,—
L ita I olska, wr tomikach ozdob , 

opraw, kas.dy tomik . . . .1 .2 5
Kalendarze ilustrowano: Ungrs, 

W ieku, Praktyczny W ołuw- 
skiego . . . . .  po 1,25

Lnr.yklopedja Humoru tMichała 
W ołowskiego) tom 1-szy . . 6,00

(Jrottger, Artur. Wojna, w II  
obrazach (heliograwHry), j raw- 
dziwa ozdoba stołu, wydanie
Adama K aczurby.......................... G.00
w teco ozdob. zo złocon. tyt. 12,00

Mając księgarnię w W arszawie, je. tem w możności wszelkio zlecenia w 
zakres księgarstwa wchodzące, ja ł najakuratniej załatwić. Z poważaniem

L e o p o ld  L b t- r .
6 0  IWeae K i n i n s t r a u e  B E R L 1 K , ^ e a e  K ó n lK s tra ts e  60 .

W  ekspedycji „(iazety Polskiej' jest do nabycia

N a p a d  T a t a r ó w
powieść z Jawnych czasów Polski.

Cena egzemplarza broszurow anego 25 fen.
„ „ oprawnego 30 „

Franciszek Ksawery Froelich
KSIĘGA RN IA •KATOLICKA 

K o p p e n s t r .  n r .  7 5  p r z y  s l ą i l r l m  d w o r c a  i  n i e d a l e k o  Il o -  
s c l o l a  P i u s a ,

poleca .Szanownym Kodakom swój skład pięknych obrazów jako też swój war 
szrnt do oprawiania obrazów i wszelkich robót szklarskich, bardzo piękno ksią 
żki Jo nabożeństwa, tudz oż kalendarze i pięknie kolorowane figury świętych 
pasyjki, kropielniezki i t. p. Św iec- gromniczne, -bilety do powinszowań

papier i t. p.

<T.

9
fi
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B aczność!
Bron isław Buszkowsk i

172INiTROLlGilTOR
Gi.schinersir. 71, róg Pr/nzenstr.

poleca Szan. Rodakom uprzejmie swój skład bogato zaopatrzony 
w piaraienno n iltcrjiły , książki do nabożeństwa, śpiewniki, albumy, 
poezje, bajki i zabawki różnego rodzaju dla dzieci i dorosłych — 
jako też biżuterie i galanteryjne towary. W ielki wybór wiązarków  
i powinszowali z polskieini napisami oraz przedmioty dla lora ryj 

fuitow rch. K s i ą ż k i  o p r a w i a m  po bardzo nizkicli cenach.
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Res1 auracja
. ,  Jtl

przy Steodalcrstr. W  (Woabii). I101

Największy i najlepszy skład 
— R ei lin a . —

FABRYKA I SKo.AO
R O SY JSK IC H  i TURECK ICH

PAPIEROSÓW i TYTONI

łMlMEWEztawy
— B F R L 1 N  —

SchloopIaU II i Leipzigerłtr. 48.
Tutki i ma zynki do papierosów 

zawsze na składzie. 
Sprzedaj! hurtowna i drobna.

Największy i najlepszy skład 
—  H r r i i n a .  —

0*£~Nowość!
Co dzień

K O N C E kT
* U R K IK S T R 'A LNTV 

w niedzielę począwszy od go­
dziny 4- rano, po południu o 
godzinie 4

— TANIEC — 
w lokalu A. Sołtysiaka, 

Oberwasserstr. 13.
O liczny udział Szan Kodaków u- 

praszam. 18O

Szan. Kodakom donoszę, iż mam 
na skiauzie [167

miód i masło
z polskich okolic w najlepszej jakości 
po eonach niskich. W n u k ,

Eisenbalmstr. 29, podw. parter.

13.
14.

Nakładem naszym wyszedł 
spiewnicztk kieszonkowy pod 
nazwą

Wesoty śpiewak
zawierający następujące piosnki;

1. Boże Ojcze! Twoje dzieci
2. Gdzie się pod ział ów wiek złoty
3. Patrz Kościuszko na nas z 

nieba,
4. Pieśń „Sokołów": Ospały i 

gnuśny, zgrzybiały ten świat
5. Wyleć ptaka orle młody
6. Prucia rocznica!
7. Wesoło żeglujmy
8. Loż tu Wando, leż!
9. Hej na roorza

10. Boże cóś Polskę
11. Ciężko ranny
12. Gdy na wybrzeżach 

Jak  wspaniała nasza postać, 
Jestem  polskie dziecko

15. Jeszcze Polska nie zginęła
16. Luby! niech do boju tobie
17. Nasz Stefan Batory Wielki
18. Piimiętasz o tera, dzielny 

mój Łagienko,
19. Pamiętne dawne Lechity
20. Piękna nasza Polska cała,
21. Polak nic słnga
22. Z gruzów więzienia
23. Bywaj luba zdrowa,
24. Nie tak to teraz
25. Góry od ciebie
26. Za Niemen, hel, precz!
27. Hej wioślarski, wiaro,
28. Acii już się zbliża
29. Schowaj, matko, suknie moje
30. W szystko do celu . . . .  
Cena 1 esrzemDlarza . 15 fen.

z przesyłką . 18 „
„ 10 egzemplarzy 1,25 mk. 
„ óO „ 6, „

Z arząd  g a z e t y  IPolsk le j “
Yotoranenstr. 8 .

Billi u b u d  micie
założyłem przy

Kurxestras«© or. h.
Wykonują się rysunki, projoata, 

taksy, kosztorysy i wszelkie roboty 
piśmienne.

A . D y b iz l ih i is k l
(31) B U D O W N IC Z Y .

D la nadchodzącego 
k a r n e w a l a  

m a  s i c  o w p f o
polecam się .Szan. 
Ibihliczr.r.sci J j  wy­
pożyczania elegan­
ckich kc-tjum dla 
dam pc bardzo przy­
stępnych cenach : za­
razem d ( wykonywa­

nia wszelkich prac w zakres krawie- 
czyzny wchodzących

Z głębokim szacunkiem
B ronisław a Kubaczewska

2 A no Jacobslr. 68.

PIOTR MIED7INSKI
m lttu i s to la r s k i

Berlin C., Augnststr. 48
poleca się do wykonywania mebli ku­
chennych. urządzeń składowych i dla 

restauraiyj. 191

Polecam Szan. Kodakom mój skład
książek polskich

jako i nioii ioekieh. Obrazy, figury, 
krzyże, różance, kropieliiiezki. gromni­
ce. kalendarze, powinszowania polskie, 
14 igosławioństwa i wszoliśie mati rjały 
piśmienne i szkolne. Frzyjmuję opra­
wę obrazów i książek. Usługa rze­
telna. 178

H. Scigacz, firma Tieslei
Ur. Hamhurgerstr. 8 .

^ daui Nadobnik
m istr z  k r s w ie e lt l  'M

Berlin SW., M arggrafenstr. 22
poleca się do wykonywania wszi !kCU 
robot w zakres krawiectwa w chód /1- 

c, ch podtug najnowszych żurnali.

Ltaniiśluw Ror^ensicrn.
S k ł a d  n u t e r j u l o w  r y s u n k o w y c h  i  p l ś m i c n a y r h .

w Berlinie, Dresulenerstr. 62.
Książki handlowe, papiur listowy, 

karty powinszowali, wszelkie z e s z y ­
t y  dla szkół, ołówki, trzonki, pióra, 

guma itd.

Cyrkle dia te hników i szkół, 
pudełka z farbami, pędzle do akwarel, 
pędzle do olejnych farb. papier rysun­

kowy w rolach i arkuszach.
1~7 P o l s k i e  k s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a .
Skład mój otwarty w tygoduicu do 9-tej, w niedzielę do 2-gioj popołudniu.

S k ł a d  w ę g l i  k a m i e n n y c h  
ŻOh I IV »Ź \Y

F r a n k f y - r t e r  A l l e e  4 5 — 4 6 .
Ceny najniższe W ęgle kamienne na wagę i miarę, centnar 

I mr. Przy zamówieniu 25 re-Uiitrów odstawa do domu.
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H a n d el s ta r e g o  ż e la z a  i rożn ych  p rzed m iotów  d la  k o w a li.
K o p n i e m y  stsrą  nfieflz. m osiądz, cy n ę ,  c y n k ,  o łó w .  k e p r o w in ę  itd. po cenach 

n a jw y ż s z y c h .  P ros im y  Szan. |[ >duków o ju k  n a j l i c zn ie jsze  zam ów ien ia .

Pierze i kwap.
Pościele golowe, wsypy, po­

szewki, prześcieradła
mm w  k a ż d e j  CCniO. mm

Skład płócien i towarów łokciowych.

A. Buliński
B e r l i n  X . H c n o m in u s c r  A l l e e  8 .

esłauracju ,.Zur Germaniit”

A. Wieczorka
Z t - l i d c n i c k c r s t r .  l 3 a .

S ta n c ja  do  posiedzeń na 1 0  osób  stoi szan. rod a li om do  u ż y tk u

Nowo wyszłtr dziełku pod napisem

Oezyszciciei mowy polskiej
i pyli

s ło w n ik  o b c o s ló w
składający się Mizko z KblKiO wyrazów i wyrażeń z ulicyeliinó utworzonych 
a w piśmie i w mowie polskiej niepotrzebnie! używany uli. oraz z. wyrazów 
gminnych, przestarzałych i ziemszczyn w rożnych okolicach l\)l>ki używanych, 
z wysłowieniem pulskiem, ułożony dla lepszego wyrażenia s i c  prze/.

E. S. Kortowi cza
nabyć można za cenę 1 mr. 75 fon. i 10 fen. na przo-.vłkę\\ w w.vdKwniut.wio 
Dziennika Poznańskiego, ulica Podgórna liczba 8 \« Poznaniu, a tak/c w wy- 
dawnictwie (iazety Polskiej w Berlinie N . \'etoran. n-tr. li. zba 8 .

S z a n o w n y m  K od a k om  polecam mój

skład obuw ia męzkiego i damskiego
/urazem  wykonuję wszelkie obuwia rozmai rej mody, pszy rzeka jąe skorą 

i rzetelną usługę, polecam kię łnskawym w z g lę d o m .

K A I I O I  P R Z Y G O D A ,
8 7 1 m i s t r z  a t r w s k l .  Ł f l p i i g t r s t r .  1 3 5 .

Nakładam i drjkiem F. Małachowskiego w Berliaio. Kodaktor odpowiedzialny 1. Małachowski w Berlinie.


